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W i i s o u o t o i  K e a j o w i .

S a n k t P e te rsb u rg  dn ia  Q w rześnia .
Prze* n a y w y e s z y  rozkaz dzienpy, 5 W  rze

źnia , podnies ieni ,  za odznaczenia się w szturmie 
miasta W a rsza w y  , Jenerał -Major ,  Jene ra ł -Adju-  
tant  B erch , na Jenerał -Porueznika z pozostaniem na 
dawińeyszych obowiązkach.  Adjutant  skrzydlovvy 
J .  G. M., rotmistrz gwardyi  półku konnego, Xią?ę 
I tal iyski ,  H ra b ia  Suw orow -B ytnnicki, na pu łkow
nika,  który ma liczyć się w Grenadyerskim pót
ku  Jeneralissimusa Xięcia Suworowa , z pozosta
niem przy teraźniayszych obowiązkach.

  JVaznaczeni: Naczelnik. Sztabu lgo Korpusu
Piechoty ,  Jenera ł -Ad jutant, Xiążę Goręzakow óci, 
Naczelnikiem Głównego Sztabu Wo yska  Działają
cego, na raieysce Jenera łAdjulanta Hrabiego Tol~ 
l a ,  k tóry dla zruynowanego zdrowia i własnego 
Syczenia uwalnia się od tego obowiązku. Jene ra ł -  
Ad jutau t  B e r c h , J e a e ra M v w » te rm u t rze m  W o y 
ska Działającego > a sprawującemu te obowiązki,  
J en e ra łK w a te r in i s t r zo w i  Giowoego Sztabu J .  G. 
M.  Jeners ł -Adjuladtowi  N eidhard tow i, powrócić 
do swych rzeczywistych obowiązkow.  PółkoWnik 
Jeneralnego Sztabu, Okuniew, Adjutsntem skrzy-  
dłowytn do J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i .

— Przez n a y w y ź s z e  dyplomata d. 22 Sierp- 
pnio, nayłaskawiey mianowani kawalerami:  o rd e 
r u  S. W ło d z im ie rza  zg iey  klassy: Jenera ł -Poru-  
Ctnik ioźeajerów , dy re k to r  depar tamentu  budo
wnictwa morskiego K arbonier  ; J enera ł  Majoro
wie  : Dowódzca batalionu saperów gwardyi  Szil-  
d er, Dowódzca 2giey brygady dywizyi  gwa idyi  
lekkiey jazdy G łazenap  1 szy  ; Dowódzca w ko 
palniach N e rczymkich L ep u rsk i; .Orderu S. s.in 
n y  ts zey  klassy  , sankt petersburski Oher-pol ic-  
meystar ,  orszaku J . C .  M., Jenerał -Major Jiokosz- 
k in . (/?. 1 .)

— Jenera ł-porucznik Skobelew , mianowany ka
walerem orderu  S. Jerzego  5ciey klassy. {P .P .)

D . i 3 Sierpnia odbyto się tu posiedzenie Rady za
kładów kredytowych;  Minister  Skarbu  zagaił ie 
hastępną mową.

„ P anow ie! Stosownie dodanyc h  przepisów, 
biam zaszczyt złożyć ra chunk i  zakładów k re dy to 
w y c h  Państwa,  za rok i 85o.“  ̂ •

„Dopełntaiąo tegoi obowiązku w rok u ze- 
®tłym, mogłem wspomnieć o szczęśliwera ukończe
niu woyny tureckiey i dodać,  te  znaczne ieszcze 
autnmy pieniężne pozostały w zapasie. W y ło ż y 
łem też wam , Panowie,  przyczyny, iaki* powo
dowały Rząd do zniżenia procentovv bankowych ,  
(iakowa zmiana , dotąd , bez wszelkiey trudności,  
została uskutecznioną,) i do zawieszenia na czas wy - 
kupna papierów rządowych z powodu nadzwyczay- 
n ego'podniesienia się ich ceny. — Lecz naprze- 
kor wszelkim rachubom ludzkiey przezorności,  
^  krótkim potem ciasie, kredyt w  Europ ie  inDą 
^ c * U  wziął postać. Z wysokiego do nieuwjerze-  
*V* stopnia, do którego przedtem były  się wznio*
* y > papiery  nagle spadły w niespodzianym sto- 
g j ^ u . , — Minister  Skarbu nie omieszkał skorzy- 

n.C 1* **8° zniżenia »ię, dla powiększenia w y k u -  
”  ’ p-°* zaledwie doń p rzys tąpi ł ,  zaszłe w koń- 
? u 5 ' Jo ,r - wypadki,  wskazały mu nienohronny o* 

owiązać starania się, nie tylko o zachowanie, lecE 
nawe o pomnożenie zapasów pieniężnych, nieod- 
b i tych  na wyd atki woieane.  Ztąd t e ż ,  wykupno 
papierów odbywało się w bardzo małey ilości, 
)sk się to okafa ze sprawozdania kommissyi umo
rzenia 1 lugow,  ą drugiey zaś strony w bieżącym 
toku przedsięwzięto wypuszczenie biletów skarbu

państwa.  Szrodek ten , k tó ry  w  samym początku 
uwieńczony został pożądanym skutkiem,  miał na 
celu, jak juz publiczności wiadomo, szczególniey 
ułatwienie obrótow Skarbu Psństwa w teraźniey- 
szym czasie. Dowodzi tego zbyt ograniczona summa 
5o,000,000 rubli ,  k tóra bez zuacznego zapasu dro
gich kru szców; znajdujących się w mennicy,  nie 
wystarczyłaby na zaspokojenie nierozłącznych z 
woyną, rozlictnyoh i nadzwyczayoych wydatków.”  

„ W s z a k ż e ,  wydatki  te, będące wypadkiem 
Konieczności, a nawet  i większe, gdyby nadal były  
potrzebr * , przy wiadomych zasiłkach Skarbu i 
przy  zarządzie gospodarnym finansów, niemogą dać 
nsymaieyszego powodu do powątpiewam gdyż świę
te dotąd wypełnianie wszystkich kredytow ych  zo
bowiązań Rossyi, s łu iąe  poręką na przyszłość, u- 
t rsyma k re dyt  Państwa.”

n Wyłożywszy przed W a m i  P a n o w ie !  tera- 
zmeyszy stan spraw kredytowych,  ze wszelką 0- 
t w a r t u ś d ą , przystępuję do krótkiego rysu szcze- 
gołow czynności zakładów kred y to w ych  w r. i 85o.” 

K.OM1S1YA UMORZENIA DŁUGÓW P a ŃSTWA.
D łu g i nawo-wpisane.

W  ciągu roku i 83o wpisano do xięgi  te rmi
nowych długów Państwa,  d ług Skarbu kassie de- 
pozytowey Mosk iewsk iey,  zamieniony na 37mio-  
l e t n i :

Assygnacyami . . 1 . . 12,319,000 r .  
Ntetermino vych wykupiono na rzeca Kommissyi:

Ga tssyguacyami . . . . .  3,og2,o4o r .
s r e b r e m ...................................... 647, i4o r.

ł ®y *mianie, st an x ięgi  długu Państwa po i  
Stycznia l 83i  r.  był  nas tępny :

1) D łu g i term inow e :
a) Zagraniczne Holenderskie  :

iszy 8 6 ,6 0 0 , 0 0 0  guld. e k tó ry ch  na część 
Iiossyi 44,1061000 guld.

.........................................* • 4 1 ,5 9 1 ,0 0 0  —

W  ogóla
b) K ra jo w e ;

. 81,491,000 guld. 

Srebrem . . . . .  j 2,016,000 r.
Assygnacyam i . ; . . 56,502,826 — 38 k.

K ommista umorzenia długów.
2) D łu g i n ie te rm in o w e:

a) 6j  Złotem . . . . .  14,220 r. — k.
Srebrem . . . 6,921,452 —  93 J ——
Assygnacyami a 3o,33o . i7 i ------- —

b) 5° Srebrem . . 68, i 8o,56o — —. —, 
W  ogóle term inowych i

nieterm inowych długów po 
l  stycznia i 83i  r. redukując
na Bssygnaoye wypada . . 733,234)259 r. 24 k.

Nieterm inowych d ługów  w yk u p ion ych  przez  
Komissyą po i 83i  r.

6 j  Złotem 8,700 r.
— Srebrem . . . . . 2,974,700 —
—  Assygnacyam i . . . 6 i , 65i ,g 8o —-
5$ S r e b r e m   14,925,440 —

O broty sum m.
P rzychód.

Na opłatę d ługów Kom m issya otrzymała w, 
roku i 83o assygnacyami . .. 53,286,354 r. 77|  k.

T* summa po w ym ian ie  na brzęczącą moaetę  
a przyłączeniem do n ie y :  a) pozostałości z lat po-  
przedasjących, b) mnun z wyprzedaży majątków; 
skarbowych, e) i innych  obrotow, z łożyła:

Złotem . . . . . .  188,o46 r. 29 k.
S r e b r e m ....................... 7,5o5 ,g24 — 78 | —
Assygnacyami . . . 57,688,973 — 71 j  —. 

R ozchod.
Z tych summ Kommissya użyła w  i 85o r. na 

długi terminowe zagraniczne i  krajowe :



Srebrem 252,969 r. 99 k.
Assygnacyami : . 11,880,524 — 98 —

Na długi  nieterminowe 6 1 5“ odniesiono po 
2 i Ig do kapi tała w y k u p u * :

Złotem . . . . . .  186,52? r .  9 k*
S r e b r e m .........................1,327,296— 45 —
Assygnacyami . . . 2,188,272 — 23 —

Zapłacono nieustaiących do- 
ełiodow właścicielom kapi ta-  
Iow, i obrócono na kapi tał  wy- 
kupna.

Złotem . . : . . . 1,219 r. 20 k.
S r e b r e m ......................  4,558,275 — 6 —
Aisygnacyami  . . 15,769,719 — 66 —

Zapłacono różnych dłogow,
Łez wydaniu biletów, gotowi
zny, kapi ta łu  i procentów :

S r e b r e m ........................... 3o,246 r. 55j  k.
Assygnacyami  . . 1,934,872 — 9 9 ! — _

Przyłączono do oddzielnie odłożonego kapi 
tału stosownie do N a j w y ż s z e g o  rozkazu, 0- 
szczędzonych, z powodu nowego rozkładu d ł u 
gów Moskiew skiey kassy zachowawozey, podług 
p ra w ide ł  na 57mio-latnie termina :

Assygnacyami  . . . 719,555 r. — k.
Przyłączono do kapitału wykupna ,  o t rzyma

nych  Z wyprzedaży dóbr skarbowych :
Assygnacyami . . . .  298 r. 4 k.

W y t r ą c o n o  na koszta kommisayi :
Assygnacyami  . . . 4oo,ooo r.  — —

Od tych rozchodow pozostało na rok i 83i 
różny ch  summj z powodu niestawienia się wierzy
cieli ,  i odkładu nieustających dochodow na obroty 
w  i 83i r . ,  oraz z innych przedmiotów w ogóle: 

Złotem . . . . . . .  3oo r. — k.
Srebrem . . . .  i ,457, i 4 6 — ?3| —
Assygnacyami  . . 6 8o5,73o— 43j —
| Złotem . . . . .  188,o4 6 — 29 —

Bilanse Sreb rem . . . .  7.505,934 — 78! —
I Assygnacyami . .37,688,973 — 71! —

K a p ita ł w ykupna .
K a p i t a ł  wykupna w r .  1800 składał  się: z po

zostałościami z 1st przeszłych,  z summarai przela- 
nemi  na wy kop ,  * nieustającemi dochodami, nsle-  
Inemi  do kapi t a łów przez wykupno nabytych , z 
summami weszłcmi  za wyprzedane dobra skarbo- 
y te , i  1 zyskiem wymiany :

Z ł o t e m .3 ,2oi,go4 r. 70 k.
Srebrem . . . .  1,264,279 — 45* —
Assygnacystni . . 35559,597 — 32|  —

Z tego, w r.  i 83o użyto na wykupno 647,i 4o 
r .  sr. i 2,09a o4o r. as.; podług rozmaitych kursów 
x dochodami  po dzień wykupna i rozchodami :

S r e b r e m ....................... 635,3a8 r.  27 k.
Assygnacyami  . • 2,388,659 — g4 —

I  odłożono na zaspokojenie woyskowych wierzy- 
©isl i:

Assygnacyami  . . 1,085,670 r.  67! k.
ł '0  odt rącenia  tego, Da rok i 83i pozostało:

Z ł o t e m .......................2,101 go4 r. 70 k.
S rebrem . . . .  628,961— i 8 ł  —
Assygnacyami  . . . 65,266 — 8i§ —

K a p i t a ł  p r y z o w y .  _
Z tego kapitału oddano.do Komite tu  (opieki 

Inwalidów) ustanowionego 18 sierpnia i 8 i4 r., sto
sownie do N a j w y ż s z e g o  rozkazu 1 d. 5 g ru 
dni* 1827 r.

Assygnacyami  . . . 2g5,ooo r.
i  wydano w ciągu i 83o r. ludziom rozmaitych rang, 
którzy s łużyli  na eskadrze Admirała  Sieniawina. 

Assygnacyami  . . . .  2,769 r. 75! k.
K a p i t a ł  odłożony oddzielnie.

Obróly  tym kapi tałem,  k tó ry  się u tw o rz y ł*  
lumm otrzymanych z 2ey 5g pożyczki i pozostałych 
• d  spalenia assygnacyy w latach 1822 i 1833, tu
dzież * west łych w i 83o r. z powodu nowego ro*.
kładu długów należnych kassie depozytowej  Mo-
skiewskiey na prawid łach  óymio-letniey pożyczki,  
Da samych tylko wymianach się kończyły.

Zatem, pozostaje na rok i 85i :
Z ł o t e m ....................... 20 07 8 1 8  r.  12! k.
Sreb rem . . . . .  i ,4 i 3,635 — i |  —
A ssy g n ac y a m i .  . . 9648,683 — 5 i | —

d. c. n. ( 2 \ P .)

P n u i i  r,
B e r lin  d. y  w rześnia.

Donosrą z D u sse ld o r fu , £e J. K.  W .  Xtą?ę 
A u g u s t,  przyby ł  tam d. 1 t. ro. i nazajutrz oglą
dał  tameczną ar ty l le iyą.  (G . S .P .)

SktAWY ISlDEKT-ANDZKlE.
D ru x v lla  dnia  00 sierpnia.

(z G a z e t  B e l g i c k i o h . )
Postano*.leniem Rró lewsk iem z dnia wczo

ra jszego ustanowiona jest Rada Naywyższa z 71IMU 
członków,  dla przedsięwzięci* wszelkich śrzodkow,

, służących do zabezpieczenia zdrowia. Rada ta pod
ległą jest Minis t rowi  spraw wewnętrznych.— Mó
wią , że woysko frsnouzkie będzie rozłożone na 
linii między L ille  i N a m u r , częścią we F r a n c j i , 
csęśoią zaś w B elg ium , wzdłuż brzegów Sam bry. 
Nasze twierdze pograniczne, albo — lepiey powie
dzieć — wszystkie nasze miasta warowne,  oprócz 
L eo d yu m , A n tw erp ii, G andaw y  i G uy, zajęte są 
woyskami  francuzkiemi.  Ponieważ dl* opatrzenia 
ich żywnością żsdne śrzodki nie są przedsięwzię
te przez zwierzchności mieyscowe i nie zamówio
no dostarczeń, ca ły  zatym ciężar codziennego do
starczenia zapasów żywności spada na te mieysca 
i o k rę g i ,  w których znaydują się teraz woyska 
francuzkie.  Chociaż ut rzymują,  że świadectw*, 0- 
t rzymywane prze* naszych dostarczycieli  , będą 
poźoiey przez Rząd wypłac one ;  wszyscy jednak, 
bardzo dobrze wiedząc, W jak zagmatwanym s ta
nie znaydują się ter** nasze f i n s n s e , i że R / ą d  
Francuzk i  nie zechce sam jeden ponosić wszyst
k ich  wydatków , przyczynionych przez wysłanie 
woyska posiłkowego do B elg iu m ,— wszelkim spo
sobem starają się uniknąć  tych świadectw,  lub 
własność swą uważają t a  straconą. Bardzo na tu 
ralnie,  ie  w takim stanie rzeczy 1 u nas z niesma
kiem poglądi ją na dalszy pobyt woysk f rancuz- 
k i ch  w Belgium, a przypisują to własnemu życze
niu Kró la  Leopolda, k tó ry  nie uważa siebie bez
piecznym od zamysłów buntowniczych ; zaczyna
ją nawet szeinrzeć na nowego Monarchę,  którego 
nie dawno wszędzie spotykali z takieru uniesieniem. 
Leopold  czuje nieprzyjemność tersznisys/ego s « n .  
go położenia, tym  więcey,  że esoby, podzielając* 
z nim ciężar rządów , ni* zasługują na supełne 
jego zaufanie. Minister  woyskowy P. B ru c k e re , 
jest, podobno, sam jeden tylko,  co ma głowę, do
pomagający K ró lo w i  radą i rzeczą. Ale reformy,  
k tóre  on chce razem wprowadzić  do woyska,  mnóz- 
two już zrobiły n ieprzyjaciół , a dyroissyonowani 
of icerowie,  k tórym o n ,  z p r ty c ty o y  okazanego 
przez nich tchórzowstwa i nieumiejętności,  j»wną 
okazał pogardę, potajemnie rozszerzają niechęci w 
Narodzie,  ażeby w zdarzeniu mogli z nich korzystać 
k u  osiągnieniu swojego celu. Naród asm, przez 
niestałość swojego charakteru ,  zaczyna teraz w y 
nurzać skłonność swą, ku walecznemu Xięciu  t i 
rańskiem u , którego, w porównywaniu  z innymi; 
nazywają wielkodusznym. — Niedaw no  tu spro 
wadzone zostały nayleps te  p ó ł k i : w nocy nieu 
stanne patrole chodzą po ulicach m ias ta , i p u 
bliczna spokoyność, dotąd zgoła naruszoną nie by
ła.  IG. S. P .)

— D n ia  5 w rześnia  —
M o n ito r  B elg ick i zbij* wiadomość,  umie

szczoną w niektórych gazetach, jakoby rząd nasz 
polecił  zaciągnąć pożyczkę w P a ryżu .  (J .d .S .P .)

H a g a  dnia  5 w rześnia.
Gazeta S ta a ts-C ouran t, donosi,że Rząd ot rzy

mał doniesienia z B a ta w ii , dochodzące do dnia 4 
ins j* , a z S u r in a m ,  dochodzące do dnia 4 lipc*. 
Posiadłości nasze w Indyaeh -W sc hodn ich  i /,*- 
ehodnich,  zostawały wówczas w zupełney spokoy- 
nośoi. Duch mieszkańców był  naj lepszy,  i dosko
nała zgoda panowała na Jaw ie  między żołnierza
mi  holenderskimi i helgickioii .  { J .d .S .P .)

F * a » o y a.
P i/ryz  dn ia  i w rześnia .

Były  Dey algierski był  na obiedzis w prezyden
ta rady- Usługiwał’ mu jeden tylko służący, k tó
r y  nie odchodził  od eiego przez cały czas t rwania



°o t ty .  Sam e x - d a y  b y ł  ubrany w e  w s ch od n im  
guście ; m ia ł  za pasem bogaty  p u g i n a ł ,  i z i elone  
°kul*ry  na nosie,  W  dniu tym postał  on do p r e 
s id en t*  upraszając,  aby po zwol i ł  jago kucharzowi  
^  kuchn i  swojey  p rz y g ot ow ać  mu o b n d .  K u - /  
charz l iu s s e in a  przyniós ł  do pa łacu  ministra d w i e  
*y w e  t m y ,  k t ó r e ,  uciąwszy g ł o w y  i nogi ,  zanu
rzy ł  do w o d y  wrzącey .  I d w i e  te kury g o t o 
w a ne  z ryż em  sk łada ły  c a ł y  obiad Deja.

— P o d ł u g  ostatniego w przesz łym miesiącu  
obl iczenia , nasza lądowa si ła zbroyna miała na-  
8t'«pną i lość umu ndu ro wa ne go  i uzbrojonego w oy-  
*ka: p iechoty  ł i o i o w e y  i l e k k ie y  221,000; c i ęż k ie y  
j»zdy 16,000;  l e kk ie y  jazdy 17 ,760;  ar tyl l ery i  i 
korpusu  poc iągo weg o  19,200; inżyn ierów s a p e ió w ,  
m iu e ró w  i p o o to m e r ó w  5900 ; szpitalnych^ 46oo;  
l e g io n ó w  zagranicznych 2,200; in w al id ów  4doo;—  
w  ogóle  sg t .gSo.  W o y s k a  znaydujące się w osa
dach ,  w Rlorei ,  w A fr y ce ,  mogą zawierać  28,000;  
Sandarmerya  i4 .22o.  S umm a ogólna 354,170 ż o ł 
n ierzy.

—  P o d ł u g  wiadomośc i  z M a r s y l i i  z dnia 20 
sierpnia , sp. koyność  tam została p rz yw r óc o n ą  i 
sądy rozpoczę ły  śc i s ł e  ś ledztwo.  Spod z iewano  się 
tam przybycia  d w ó c h  batal ionów p ie c h o t y  i s z w a 
dronu strzelców' ko nny ch .

—  W  c h w i l i  odjazdu okrętu P H eu reu se  f j-  
nion 7. P o r t-a u  P r in c e  dnia 11 i ip cs ,  w ie l k i e  tam 
p a n ow ał o  zaburzenie;  wszys tk ie  ioteressa b y ł y  na 
c h w i l ę  zawieszone;  w ie l k a  l iczba m ies zk ań ców  o-  
ba wi s ją c  się w oy ny ,  k tórą m-ją  za n ieuniknioną,  
•wynieśli  w  g ó r y ,  c o k o l w i e k  m ie l i  droższego.  
Cud zoz iem cy  i w łasności  b y ł y  szanowane , m ag a 
zy n y  przepe łn ione  są towa ra mi  europ aysk iemi  , 
l e cz  n ic  nie można przedać .  P ieniędzy  daje się  
czuć  n iedos ta tek i zaufanie upadło.

— L i s t  pisany od granic  His zpani i  (z w y ż -  
s t e y  Garonny)  zawiera ,  co  naatępuje: „Stosunki  d o 
brego sąsiedft  wa nie zostały ze rw an e  ua granicach  
H is zp an i i ,  jak byłe. rozeszła się pogłoska.  W i e l e  
F r a n c u z ó w  znaydowało  się na uroczystości  ve B o s 
so! f, zw ie rz ch no ść  h iszpańska  zaręczyła ,  f e  F r a n 
cuzi  iro^ą,  jak zwyeza yn ie ,  j eździć po wszyatk ich  
g m in a c h  U y  ok o l i cy ,  gdz ie  też oui  zna yd owa l i  0-  
bronę i  dobre  przyjęcie .

—  L i s t y  pisane pod dniem 20 s ierpnia 2 C a-  
a te ln au dar i  donoszą,  ło pożary poczynają się sze 
r z y ć  w  t a m e cz n y m  obwodzie ,  i ża s p r a w c ó w  i c h  
dotąd n ie  można b y ło  odkryć.

—  D n ia  f  —
B irŁ a  p a r y z k a  d n ia  o. P ię ć  od sta 90 fe.  85 .—

T rzy  od sta, 09 fr .  90—  A k c y e  b a n k o w e  1025 f r __
P o ży c zk a  kró lewgt io -hi i zpańska  6 2 J . —  P o ż y c z k ę  
Haitańska 200 fr.

I z b a  D epu tow anych .  Izba zebrała się dnia  
5o sierpnia w s w o ic h  b iotach  dla uzupe łnien ia  kotn-  
tnissyi. , .u«jącey z i jąć się rozważaniem prawa O paru-  
' v« twie i praw skarb owy ch .D ni a  29 w czasie w y b i e 
g a n ia  z 5go bióra członka do komm issy i  msjącey  
rozważać prawo o parowstvti e  zdania podz ielone b y 
ł y  tniędzy^PP.  B a m b u te a u ,  L 1 H e r b e tfe  1 D u p o n t-  
d e  P E u r e ,  ale nazajutrz za d ru g ie m  w o to w a u ie m  
P.  U H e r b e t t e  o trz yma ł  większość  g ło sów .

Na pos iedzeniu  dnia 3 i  s ierpnia,  izba s łu c h a 
ła rapportu komm iss y i ,  która roztrząsała projekt  
P. G la is -E izo in  w zg l ęde m  zmnieyszen ia  do 5ooo 

m ies ią c  pensyi  prezydenta  i zby ,  a do 6000 ua 
f ° k  p en sy i  podskarbich .  JKommissya radzi przy-  
l ąć t a k o w y  projekt ,  k tór y  w y d r u k o w a ć  i  rozdać  
Postanowiono.

_ P o  roz lrząśnieniu w ie l u  projek tów d o p r a w a ,  
•tłóre j edne po drug ich  zos tały przyjęte ,  s t rażnik  
Pieczęci  z&rdera g łos  dla przeds tawien ia  projektu  

0 Prawa w zg l ęde m  o d m ia n y  p ra w oda w st w a k r y -  
j ^ ^ u e g o , k tórego  godnieysze  uw a gi  rozporzą-  

- H/* następujące:.  P o n i ew aż  zupe łn e  zn ies i e 
ni aiiy. ®m'e r ‘'i nie jest u p o w sz e ch n i o n e  w  opi-  

D1*rPU y > Przetw projekt  da leko  m n ie y  nn-
zn, za Przypa ^^ ów  do jay zastosowaniu.  Radz i  
tez on u c h y i i ć  vye w szy s t k ich  pr zy p a d ka c h  od-  
e i ęc ie |»  ■iegocł,fo n ^B p rije(jd o k o n a n ie m  kary śmier 
ci .  * u  skassawać p iętnowanie ,  k tóre  przez r o z 
pacz. ro u *»twardz iałym.  W y g n a n i e  ua p e w n e  
m ie y sc e  jost karą,  a k tór ey  p r a w o d a w c a  n s y p o l y -

tecznieyaze obietty wa ł  sob ie  następstwa;  l ecz  sk u 
tek nie odpowiedz ia ł  p ow z ię t ym  nadziejom; dla n ie 
dostatku 111 e>sca,  k tóreb y  przeznaczone b y ło  na 
wy gna ni e ,  musiano zmie n ić  tę karę,  na w ię z ie n i e  
w szCzególnem mieyscu.  W ię z i e n i e  po w sz ec hn i#  
naznaczane by ło  za w y st ęp ki  pol i tyczne:  radzi prze 
to ua te w ys t ęp ki  s ia n o w ić  więz ien ie  w tnieyscu  
szczególnern.  W y s t a w ia n i e  u pręgierza p r z y t ł u 
mia uczucia w st ydu  w w h i o w a y c a c h .  Potrzena,  
j eżel i  n i e z u p e ł n i e  znieść tę k a r ę ,  p r z y n a y m n ie y  
w rzadkich przypadkach  ją s t o s o w i ć ,  « sama ta 
rzadkość uczyni  groźnieyszytn skutek kary .  Urząd  
oceni  użyteczność t ey  kary,  i będzie rnógt nazna
czać ją za dodatkową . Kara st«ma u p r ę 
gierza,  uważana jako g ł ów n a  kara, zamieniony  zo
stanie przez utratę praw o b y w a t e l s k i c h .  Zos ta 
w a n i e  pod nadzorom pol icy i będzie zostawione:  
trzeba b o p i e m  zn i szczyć  t ow ar zy s t w a ,  k tóre  t w o 
rzą hberes , lecz p raw o znosi pr/yrnu3 z s t swsnia  
w p e w n y c h  mieyscach .  Spi sek  na życ ie  M on arc hy ,  
oraz p r ze c i w k o  prawom us ta no wio nym ,  jest w y 
s tęp kiem ,  l ecz  nie p o w in ie n  być karany taką ka-  
rą, gdy jeszcze przyprowadzenie  do skutku nie b y 
ło rozpoczęte;  w  takim razie będzie on ksrany  do-  
cteśnern więz ien iem,  w i e c m e m  zsś,  jeżeli  uskute 
cznienie  jego b y ło  rozpoczę te .  W y s t ę p e k  fał-zo-  
wania  monety  dotyka własności ,  nie zaś osób; po
win ien  przeto b y ć  karany naysroższą karą po ka
rze śmierci .  M i m o w o l n e  zabóys two poprzedzone  
w y s t ę p k i e m ,  karane by ło  karą śmierci .  K s r ę  tę 
zbyt aurową w takim razie,  za>tąpią inne pokuty ,  
w ię c e y  s tosowne do po pe łn ionego  w y st ęp k u .  Po  
ki lku  jeszcze objaśnieniach m i n u t e r  odczytał  o b 
szerny projekt  do praw*.

—  f i o z p o c i ę ły  się po dep artamentach  p o ż y 
teczne roboty,  które dostarczą zatrudnienia w ie lu  
klsKSorn. F u d o w a n i e  mostu nie daleko P e r ig u e u x  
i drug iego  w  St. A s t i e r  ( w  ty m ż e  departamenc ie)  
już s ię  rozpoczę ło .

—  Rząd g re ck i  pr zys ła ł  szpadę h on or o w ą j e 
n er a ł o w i  Schneiderowi,

—  i>ai* 28 S ierpnia  o godzinie p ią tey ,  s k l e 
p ien ie  galeryi  gabinetu hiatoryi  naturalney w L i l l e , 
zapadło * t rzaskiem i pot ł uk ł o  Juh uszkodziło, .wi#-  
l e  k os z t o w ny c h  przedmic  o w  .tego zb ioru.  Ż a ł u 
jąc jednakże szkody ,  która ztąd wyni k ła ,  c i e sz yć  
się potrzeba,  że się to zdarzyło w  c z a s i e ,  k ie d y  
n ikt  nie m ógł  stać się ofiarą tego przypadku.  G d y 
b y  przytraf i ł  s ię  k i lką dniam i . ,  k i lką n a w e t  g o 
dzinami  poźniey,  da leko smutnieysze m og łyb y  ztąd  
w y n i k n ą ć  s k u t k i ;  na jarmark b o w i e m  do L il le  
przyjeżdża wie l e  cu dzo z i em ców ,  k tórzy  zwiedzają  
tameczne zak łady  publ iczne.

—  Czytamy w pamiętn iku  l ekarskim,  co na
stępuje: C h oler in a  , nader ła go dny  gatunek  c h o 
lery  in d y y sk ie y ,  która przez ki lka m ie s i ę c y  p a
nowała  w P a r y & u , oraz w p ó łn o c n y c h  i zach o
dnich F r a n c y i  departamentach  , jest ter»z e p i d e 
miczną  chorob ą  w B o rd e a u x  i w Girońdzie .  L e k 
ka i r r y U c y a  ż o ł ą d k a  i kiszek objawia się przez w o -  
mit  i m im o w o ln y  odchod  stolca,  przez  małą g or ą
czkę  i k u r cz o w e  bo le w  c t ł o o k a c h .  Po jednym,  
d w ó c h  lub w i ę c e y  dniach,  w s 7, y«tkie te d o le g l i 
woś c i  ustają, powraca zdr ow ie ,  l ecz  znaczna,  c h o 
ciaż  krótkotrwająca,  ałabość następuje po tym »t»- 
nie cho rob ny m,  k tór y  napastuje do ro s ły ch  , m ł o 
d ych ,  a szczegó ln iey  dzieci .  Napoje roz miękczają
ce,  kąpie le  l etnie ,  ok ładania sz lamowate ,  łagodne  
enem y i dyeta , n i ek ie d y  um ia rk ow an e  m ie ys c o-  
w e  k r w i  puszczenie:  są sposoby hygi jen iczne i t e 
rapeutyczne ,  które,  stosownie użyte,  dostatecznymi  
zawsze b y ł y  ło  wyleczen ia  c h o le r in y p

— . P en on ien a  niebieskief Miasto Genua  jast 
codziennie  świad kiem  jakiego f e n om e nu  s łon ec zn e
go.  Ś w i a t ło  Zodyaki i)  które t r w a ło  przez godzinę  
w dniach 4 go i 5go s i e r p n i a ,  o k a zy w ał o  s ię  i w  
następnych dniach *$ do i s g o .  Drog i ,  nie m n ie y  
w sż o y  f eno me n nieb ieski ,  i rzadki  w  t u t ey sz y m  
kl imac ie ,  śc iągnął  dnia 9  s ierpnia uw ag ę  astrono
mów.  Oko ło  piątey po południu ,  l ekk* mgła pa
r y  zaćmiła nagle poziom i zakryła  s łońce ; zrazu 
p ię k n y  i c i ek a w y  b y ł  w idok  jutrzenki ,  k t ó r z y  p ro 
mien ista korona zdawała się cors* zm n ie j s z ać ,  p ła 
szczyzna zaś jey,  jakby  lekką po wl ecz ona  zasłoną,



była widzianą od waxystkich bez KsyroaieyszegO 
rażenia oczu. Naprzód miała on* podobieństwo do 
ogromacy ku l i  ^przeźroczystego kryształu; w kró t 
ce pokryła  się różową chmurką ,  i nakoniea aż do 
zniknienia przybrała  odcienia delikatne nadc«r ja- 
śoe fioletowego koloru.  Widziane  były gołera 
okiem pięć do sześciu plam mocuo ciemnych; je
dna z nich dotykał* prawie  wyższego brzegu tey 
gwiazdy; pięć innych blisko siebie leżących wi 
dziane były t rochę niżsy ś riodka ze strony pół- 
nocney.  Zjawiska to t rwało  więcey godziny; i w 
tytn przeciągu czasu wiele osób uwala ło  wszyst
k ie  takowe zmiany. (J .d .S .p .)

A N G L I A .
L o n d yn  d. 3 września.

P a p ie r y  p u b liczne— Konsoł idy 82.
P a r l a m e n t .

Izb a  P a ró w  — S p ra w y  B elg ie  kie  — Na po
siedzeniu dnia 2g sierpnia , gdy margrabia L o n 
donderry uczyni ł  wniosek,  aby rachun ek  w yda t 
ków,  podeymówanych na wystawienie fortec Bel-  
giekieb,  był  przedstawiony izbie, hrabia  G rey  nie 
zarzucił  nic temu żądaniu , lecz uskarżał się , iż 
szanowny marg rabia ,  korzystaiąc z okoliczności,  
napomyka znowu kwćstye,  tyczące się Belgium, 
k tó re  iuż przez niego by ły  wystawiane,  i chce tym 
sposobem nariowo żądać tłómaczenia się od Rządu.  
Minister  powtórzył,  co uo armii f rancuzkiey , o- 
świadczenie,  które iuż wprzódy uczynił ,  że A n 
glia spodziewa się, iż armia ta .zostanie na ty ch 
miast  odwołaną do Francy i  , skoro woyska hoł- 
lenderśkie ustąpią 7. Belgium; co się zaś tycze zbu
rzenia  for tec belgickich,  hrabia G rey  nie sądzi, 
iżby było rzeczą przyzwoi tą t łómaczyć się z t e 
go p rz ed  szanownym hrabią.  Xiąże  W elling ton  
odpowiedział  na przymówkę,  k tórą  szanowny a u 
tor  wniosku uczyni ł  mu, wspominaiąc o naradzie 
mianey z p ierwszym minist rem względem fortec 
belgickich,  .iż będąc ostatnim oficerem, któremu 
b y ł  poruczony od Angli i  k ierunek tych lorlec,  
powinien by ł  radzić się szanownego hrabiego,  iak 
równie  jego było powinnością odpowiedzieć na to 
żądanie.  Przechodząc potem do kwestyi  pow ro
tu  armii francuzkiey,  mniema, iż nawet żąda
nie króla L eopolda  nie może upoważnić pobytu 
w  Belgium części armi i  f rancuzkiey,  k tórą  u w a 
ża on zawsze iako awangardę.

Iz b a  D ep u to w a n ych — S p ra w y  P ortuga lsk ie . 
Na posiedzeniu dnia 5o P .  C ourtenay  żądał za
komunikowania dokumentów- dyplomatycznych,ty
czących się napaści, k t ó rey  niedawno dopuścił  się 
Rząd portugalski  na poddanych angielskich, oraz 
korespondencyi  z Bządem francuzkim,  względem 
w y p r a w y  iego w celu domagania się podobnego! 
zadosyć-uczynienia.  L o r d  P a lm ersto n , nie sprze- 
c iwia iąc się podanemu wnioskowi,  da l  obszerną 
odpowiedź i  namieni ł o inuych dokumentach d y 
plomatycznych,  o k tórych nic nie wspomniał sza
nowny hrabia,  a które sądził,  iż są koniecznie po- 
t rzebuemi  dla zupełnego wyiaśnienia pytania.  Od- 
powiadaiąc potem na wezwanie P- Robinsona , mi
nis ter  oświadczył,  iż Francya  nie zawarła z Por-  
tugal ią żadnego układu,  k tó ryby mógł bydź szko
dl iwym dla kofzyści  hand lowych  Anglii; co się 
tycze  f loty  portugalskiey,  zahraney przez flotę 
f r ancuzką , iest ona dobrą zdobyczą, i rząd an
gielski nie ma prawa zabronić rządowi  francuz- 
kiernu zabrać iey  do siebie. Dodał ieszcze h r a 
bia,  że podług komunikacyi,  k tórą ot rzymał  zra- 
na od posła angielskiego, zostającego w P a r y ż u ,  
posłane zostały niedawno rozkazy, odwołuiące f lo
tę francuzką, znayduiącą się na T a g u  , gdzie ma 
pozostać ieden tylko okręt  dla obrony kćaiowców.

— Xiąże W ellin g to n  miał  niedawno z hrabią 
G rey  konferencyą,  względem fortec belgickich: 
na  niey rozważano b y ło ,  k tóre  z nich mogą być 
zburzo ie bez wielkich  nieprzyzwoitości.

— Donoszą z A n tw erp ii, że spodziewają się 
wkrótce  woyska angielskiego, k tóre tam stać b ę 
dzie garnizonem.

— Postawiono w  zamku Windso rsk im  pień od 
■wielkiego masztu okrę tu  th e  P ic to ry . na k tórym 
j\e lso n  skończył  swóy s ławny  zawód; służy on

za podstawę pięknemu popiersiu bohatera Trafa l-  
garskiego , k tó ry  tam został niedawno p rz y w ie 
ziony z zamku D u sh y-P a rk .

*— Powiadaią,  że D on P ed ro  i  córka iego p rz y
będą do L o n d y n u  na koronacyą Kró les twa I c h -  
mość, wcelu  znaydowania się na tym obrzędzie.

—■ Nowe nieszczęście przyt rafi ło się na  morzu: 
okrę t  L a d y  Sherbrooke , k tó ry  p łynął  z L ondon
d erry  do Quebeku, rozbił  się nie daleko M o o re-  
Island:  było na nim 275 p o d różnych ,  z k t órych 
5a tylko potraf iły się ocalić. (J .d .S .p )

— D n ia  5  w rześnia. —
P a p ie r y  p u b lic zn e — Konsoł idy 82$.—
N* skutek przełożeń uczynionych przez człon

ków  par lamentu i rlandzkiego ministeryum posta
nowiło nie wzywać znowu do służby czynney mi- 
l icyi  i r landzkie j ;  natomiast poszle się do Frlandyi 
milicy* z 28 hr abs tw  angielskich,  dla zmienienia 
k i lkunastu pó łkow l i n io w y ch , które tam stały 
garnizonem i które powróciwszy staną na kwa te
rach w powiatach rękodzielniczych Anglii .

— Hrabia  G rey  uniknął  w  piątek wieczorem 
przypadku,  który mógłby zakończyć smutnie jego 
życie. W  chwili ,  kiedy,  idąc do izby lordow, prz e
chodził przez par lsmentową ulicę , koń urwawszy 
się z uzdeczki leciał w największym pędzie ku 
Westminsterskie tnu mostowi. Hrabia  G rey  po 
strzegł go, gdy jul, juz , nabiegał na niego ; miał  
jednak dosyć przytomności umysłu , i l  odskoczył 
na bok i tym sposobem uchronił  się niebezpieczeń
stwa.

— Pisma nasze ogłaszają ć>2gi, 5oci i  54ty p ro 
tokół  konferencyi  z dni  12, *8 i 25 sierpnia,  wzglę
dem interessów Belgickich. p ierwszy  potwierdza 
wiadomość,  że Hol landya i Belgium zgodziły się 
na wstrzymanie działań nDprzyjscielskioh.  Drugi  
zawiera uwiadomienia pełnomocnika francuzkiego, 
że 20,000 woyska francuzkiego ot rzymało rozkaz 
powrócenia natychmiast  do F r a n c y i ,  i że pełuo- 
mocnicy mieli poźniey naznaczyć cza*, w którym 
Francuzi  mają zupełnie ustąpić z Belgium. Trzeci  
protokół donesi o ot rzymaniu noty, przez którą 
pełnomocnicy Króla  Holenderskiego uwiadamiają
O ustąpieniu w o j s k i  krolevrakicgo eto grsnic Rró«
I e w n w a ;  honf«rencya postanowił* radzić Holan* 
dyi i Belgium zawieszenie kroków nieprzyjaciel 
skich na sześć tygodni ,  podczas k tórych właści
we ich  woyska pozostaną w tnieyscach, które przed 
zerwaniem zawieszenia broni  taymowały;  pięc M o
c a r s tw ,  korzystałyby z tego rozeymu i pot raf i
łyby ukończyć zupełnie układy między dwóm* 
krajami.

— Wiadomości  z Ja m a ik i , dochodzące do dnia 
20 lipca, są wielkiey wagi. Nasze tachodnio-iu- 
dyyskie o sad y , zostają w naywiększem wzburze
niu, i nie ukrywają swego zamiaru oddzielenia się 
od Anglii.  VVszę(Jzie na Ja m a ice  potworzyły się 
związki ,  wcelu stawienia nayzaciętazego oporu. 
Gubernator hrabia Belmorey rna zwołać par lament  
kolonialny,  k tóry wyszle deputacyą do Anglii, dla 
przełożenia skarg tronowi , i oświadczenia,  iż je
żeli Król  i naród angielski , nie uzna mieszkań
ców J a m a ik i , godnymi używania tychże praw-, 
co inni poddani,  wtenczas oni uwolnią się od swych 
powinności,  jako poddspi,  i będą szukać u innego 
narodu p ro tekc j i ,  k tórey tak okrutnie i niespra
wiedliwie odmawiają irr» współrodacy.  Postano
wienia uchwalone w G renadzie , są jeszcze gwa ł
towniejsze;  mówią n aw e t ,  ze na B a rb a d zie  zwo
łany będzie kongres ze wszystkich osacf angiel
skich w Iodysch zachodnich.  Ospa , która tana 
w wysokim stopniu panowała,  wielu p rz y p raw i 
ła o śmierć,  i z tey  przyczyny Rząd l olutnbiyski 
za lec i ł ,  aby okrę ty  przybywające z tey wyspy, 
odbywały  kwarantannę.  (J .d .S .P .)

T  u a c Y A.
K onsta n tyn o p o l dn ia  10 sierpnia .

Przeszło sto osób rozmaitego siano, zginęły 
w pożarz* na P era . N»zajutr* po tym nieszczę
śliwym przypadku,  Sultan posłał wsparcie 1’a try-  
arebom kościołow, grackiego i ot-misńskiego, oraz 
Biskupowi  ormiańskiemu katolickiemu,  dl o rozda
nia go po trzebującym;  dozwolił  także Turkom ,

DODATEK.
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przsz wydany firman we wszystkich kwartałach porządku exystnjący, wszystkie s trony maisoe 
stolicy, naymowac domy swoje każdemu, ktoby źą. « « j  , , . ^
dał. W  tydzień polem, Heis-Effendi pisał L t y  W ^  Sądzie sprawy? oraz Adwokatów p rze ,  
Z kondolencyą do członków ciała dyplomatyczne- t rzykrotną awizaoya Kurye ra  Litewskiego za- 
go, i posłał im, w imieniu Sułtana, owoce , kon- wiadamia,  ze z przyczyny uiejawieuia się pra- 
fitury 1 kwiaty Kommodor Porter, sprawują- wującyoh się stron, tez sprawy rozbieraue bvdź
cy interessa Stanów Zjednoczonych Ameryki  Pół- nie mogą i liczą się w rzędzie nierozsadzonvch  
nocney, przybył dziua: sądią , iz przy w ozł po- c 0 , < u - A , . «ąazouyon
twierdzenie t raktatu,  zawartego w roku prze- «  Łeby w.ęc nadać mi zwyczajny tok
szłyra.— Zaraza jeszcze nie usuła,  i od doi bl»z- 1 porządek zastrzega, lz od lgo oktobra 
ko dziesięeiu, licrą dwa do trzech tysięcy osób, c®go roku nieodmiennie zaległe aktoraty będą 
dotkniętych cholerą,  która jednakże nie objawia wołane, a z temi przy których stannośoi nie bę- 
się w całey swey mocy. (J d .S .P .) dzie, postąpi  się podłng praw na to przepisa-

S y r y a nyoh‘ Prezydent  ZietD- Pt tn  Zawil.  Mikosza.
Damaszek dnia 7  lipca. W incen ty  Swierżewski Sędzia Ziem. Za w .

Cholera i dłuma okropne czynią zniszczenia Pisarz Niewiadomski ,
w Persyi w Bagdadzie. W tem mieście przeszło Sekretarz  Hałko. (5 »a)
12 tysięcy domów jest zamkniętyoh z przyczyny, __________
iż mieszkańcy ich wymarli * dżumy. Oprócz te- p

^ i mćerAt 0RSki ey
części zbumone. Na domiar nieszczęść A l i  Basza “*OSCISamowładnącego Całą Rossyą,eto. etc. etc.  
Alepu.  z rozkazu Porty, idzie z woyskiem naDauda  Urodzonym Alex-mdrowi H rabi Pociejowi
Baszę Bagdadzkiego. Jeżeli ten zechce się opie- Oboźnemn Lit.  i Kawalerowi  debitorowi Ka
rać, natenczas to, co woda i dżuma oszczędziła woy- roliuie Pasłowskiey obywatelce Pt tn  P .u żań-  
na zmszczy. Goniec karawany idącey z Mekki > • , . . J , an
przybył tu dzisiay: poprzedza on ją czterma lub ® 0 Pr*J)?®la a r eszta, na legaoyyoą 8um-
pięcią dniami j donosi , że trzy części pielgrzy- przez zeszłego Maczyńskiego Prezydenta  
znów umarło z cholery w przeciągu trzech dni, Sądu Głgo Grodzieńskiego 2go Depar tamentu  
przez które bawili w Mekce. Widząc to Basza, tes tamentem w 1828 febrnaryi  i 5 d sporzą- 
kazat natychmiast wyyść karawanie, która miał,  dtonym, a 27 angnsta t. r. w Sadzie Głównym 
dziesięć dni bawić w mieście swielem. Choroba u- 1 ? i . . .
nie przestała napastować pielgrzymów w drodze. * y owanym Da rzecz pbzałgo
Umarło z niey okuło dwóch tysięcy. Udżielili o- AIexaac*ra Hrabi  t  ocieja zapisaną,  a w roż
ni tey choroby eskorcie honorowey, wysłaney % porządzenia obżał. Karoliny Pnsłowskiey zo- 
żywnością na ich spotkanie przez Baszę Akryy- stającą, pozwana septembrowe roczki lub de-  
t t T ; i . ? t k i l «  dn‘ vTi«°,#y niż Połowa tey eskor- Cembrowe przed Sąd Grodzki Powiatu Troo-
Od trzech lub cztar'Jcheidnr*mn?eCyszyfi 'esię! °Od J leg0 * *n*tencyi Urod*. Grzegorza oyca Onu- 
dwoch już miesięcy dżuma zabiera nam codzien- ®S° ^ y Qa Glińskich obywateli  królewstwa pol
ni" kilka osób. Klęska ta dostała się do nas z skiogo wynosi się oto: iż żałnjący mając spra- 
A k r y  1 z B e jru ty .  Bóg wie, co stanie się z nami, w ę z obżał. Alexaudrem Hrabią Pociejem w 
staf r V d S P j ”  D*8 naMeg0 ludne£® n»i»- zawinienia sammownym i zaczynka  do odpo- 

.................... . .................... wiedzialuośoi prawney zawiniającym, osnowali
O g ł o s z e n i a .  ona w juryzdykcyach Królew stw a Polskiego i

prze* lat  kilkanaście ciągłego oney przewodu,
. \ 0A  Bobrayskiey Mteyskiey Polioyi ni- nareszcie przez wyrok ostateczny Sądn apella-

n.eyszem ogłasza s ię :  u  w tnteyszem mieście oyynego w  zastępstwie Sąda kassaeyynego za- 
o i ruysku wzięta za nieokazanie na piśmie p a d ły ,  odesłauymi będąc do azyskania satyg- 

swiadeotwa kobieta IMarya Jahowlewa  córka fakcyi z majątków obżał. Alexandra  Hrabi  Po- 
dorrlikowa, k tóra chociaż powiadała  żo jest cieja w Guberniach Li tewskich położonych*

2 miasta Czernihowa urodzoną i mieszczanką, żałcy więc w skutek powyższego wyrokn,  za
lecz przez zabraną sprawkę  rzeczywiście to prowadzil i  process z obżał. Alexaudrem Hrabi  
się niesprawdziło; zaezem pomienioua Horeliko- Pociejem w  Grodzie Trockim,  gdzie pod s tau-  
wa  na mocy Opinii Rady Pańs twa N a y w y- ność Hrab. Pocieja zapadł  z żałłmi d e k re t  0- 
z e y  utwierdzoney  dnia 22 marca 1828 rokn czewisty dolacyyny r8 7bra b. r., uznający Żał. 
za osznkaństwo,  utajenie i fałszerstwo, oddana stosunek do satysfakoyi za realny, w poparciu" 
po Sąd tuteyszego Ziemskiego Powiatowego jakowego prooessn? wynieśli żałłcy pozew 25 

* Przymioty pomieuioney Horelikowey na-  lutego b. r. i oczekują ostatecznego wyroku* 
stępne: wzrostu śrzednicgo, włosow na głowie gdy w  tem dla żał. odkry ł  się fuudnsz sum- 
2arnyolń oozu takichze,  nosa śrzedniego, pod-  mowny do satysfakoyi z dek re tu  zapaść mają-  

i e z t  mały ’ 8?by zwyczayney > cicho, cego nalezuy, z legacyi ś. p. Murzyńskiego Pre-
*aś n ®V7 CZayDy ’ *at  ° d o rod*ejlia 52 5 jeśli zydeuta dla obżał. Alexandra Hr. Pocieja *a- 
*łaśc°  - t  °Słosieain wynaydzie się oney pisany, a w rękach obiał .  Pnsłowskiey będący,
h  pros' ’ Sromada 1q1> rod*eństwo, tedy  ma- dla przyjęcia którego obżał. wezwałaś  obżał. 
a tamiarT P° dłag przyuależytości o powróoenie  Hr.  Pocieja, przez awizacyą Kuryera Li t.  pod 
Łęd*io -5 .**® orJa do tego czasu obracać się N. 108 do przybycia do majątku Lewoszek w po- 

l jpaB' pc.aJ dnia i 8 5 i roku. wieoie Prużańskim położonym;ażeby więo obżał
K.Bap^^aJll>Ĥ Î^ r̂T,,̂'0Jl,KH0CI Î, 'facHaro lIpucmaBa Karol ina Pusłow^ska takowego sammowneeo r 

^  Hafl3HPWne*B BpiueBoun. (Ó07). dn9za niewypłacała obgał# Alexandrowi Hr.
fan*
Po-

1 Sad 7 ' t~* ~ oiejowi , jako na odpowiedź żałcyoh pretensyi
mieśoie P o w ‘ '.ems wiata Zawiloyskiego w nlegly, przychodzą więo do Sąda i proszą. U- 

ia owym Swięciauaoh w należytym znania aresztu na legaoyyną summę 20,000 zł.



polskich, n Karoliny Pasłowskiey na nują tku 
Radziwono wioxaoli opartey przez zeszłego Ma- 
ozyńskiego Prezydenta na rzecz obżał. Alexan
d ra  Hrab. Pooieja xapisancy; a w samey spra
wie przy złożenia dowcdn przez żał. realizu - 
jącego należność do Hr. Pocieja zastosowana, 
przysądzenia oney dla żał. Obowiązana obżał. 
Pusłowska do wypłaty snb paeuis dla żał. Gliń
skich. Uznania dowoda i edwoda bliższośoi, 
i  tego sądzenia , co czasa sprawy dowiedzio- 
nem będzia.

Rokn 18 5 1 mca septcmbra 5 dnia. W o 
źny niżey podpisany zeznaję, i i  kopii dwie na 
herbowym papierze zgodne z autentykiem w 
sprawie W W . Grzegorza oyca Onufrego syna 
Glińskich obywateli królewstwa Polskiego, je
dną JW . Alexandrowi Hrabi Pociejowi Obo- 
źnemn Lit. i Kawalerowi w  majątku Kieto- 
wiszkaob w powieoie Trookim położonym po
dałem , drugą JW . Karolinie Pasłowskiey o- 
bywateloe powiata Prużańskiego, jako extra 
Gnbernii do drzwi Sądowych przybiłem i do 
Gazety Karyera Litewskiego dla wiadomości 
podałem i przez niuieygzą awizacyą do roz
prawy snmmę wyż wgpomnioną a Karoliny 
Pasłowskiey przyaresztował.

Piotr Poozepowioz Woźny Ptn Wileń.
Roku i 8 5 i mca 7bra n  dnia. Przed ak

tami Grodtkiemi P ta  Wileńskiego, stawająa o- 
hecnie Woźny w górze wyrażony relacyą ta 
kowego pozwu urzędowie zeznał.

Przyjąłem i że jest w aktach świadczę, I-  
gnacy Naborowski Grodz. Wileń. Regent. (5 14)

O g ł o s z e n i a ,
2. Stosownie do poleoenia J W .  Cywilne

go Gubernatora i Kawalera Obrazkowa na dnia 
i o  bieżącego miesiąca za N. 18,489 nadesłane
go , będzie się wyprzedawał przez pnbliozną 
licytacya materyał drewniany, pozostały od bu
dowli letniego Lazaretu na Antokolu , znay- 
dnjący się przy kościele Pana Jezusa w wie
dzy Deputata JP. Iwaszkiewicza , a mianowi
cie: Berwioneztnk 170, Krokwi sztuk 60, Żer
dzi i  Kołow kop 20 i  Słomy kulowey kop 10, 
do czego przeznaczają się targi w dniach 21, 
3 2  i  2B bieżącego miesiąca. Życzący więc ta
kowy materyał nabydź,zechcą jawić się w dniach 
-wyiey naznaczonyoh na godzinę 5 po połndniu 
do sali Sądu Ziemskiego Powiata Wileńskiego.

Pełniący obowiązek Marszałka Ziemski W i 
leński Prezydent Gasper Hornowski. (5o6)

2 W  spełnienie rezolucyi Magistratu W i
leń. dnia dzisieyszego nastałey , nsknteczniać 
się będzie w sali sądowey tegoż Magistratu w 
dniach 3 5 , c4 i j 5 teraźn. mca 7bra publi
czna licytacya na wyprzedaż wiecznością dom- 
ku  po zmarłym Radnym Janie Gaosie pozostałe
go. w mieście tnteyszem na Popowszczyzoie sy
tuowanego; oraz ze w tychże dniach przed po
łudniem zostanie wyprzedana i wszelka rucho
mość po onyrnże Gansie znaleziona. Aby więc 
do niniey8zych licytacyow ich mość ambienci 
przystępowali, w tern celu wydaje się ninieysze 
ogłoszenie. D a t t ro k a  185 1 mca 7bra 16 dnia.

Daniel W ener R. M. M. W .

2. Na skutek Ukatu Sądu Głów. W ileń. 
2go Depar. i rezolncyi w dnia 17 teraźn. mca 
ybra nastałey— Sąd Ziemski ptu W ileńskie

go wzywa wszystkie strony do konktu in  ma
jątku Muśnik Szlachty Podbereskioh wcho
dzące, do zajawienia bię osobiście lub przez u -  
mocowanych Plenipotentów w Sądzie niniey- 
szym dla odozytania Dekretu Sądu Podkomor- 
sko-Exdywizor., w Mnśnikach nastałego , w 
ciągu dwóch niedziel od daty 'powiestek na 
schedach z Dekretu danych, przez woźnego n- 
rzędowie położonych ; z zastrzeżeniem ie  jak 
z d»ty wysłuchania Dekretu i rozpisania się o- 
ras oświadozenia appelacyi wykonanie dalsze, 
go obrzędu appellacyynego uważać się będzie, 
tak niedopełniająca strona formy prawami prze- 
pisaney , stratę sama sobie przypisze , o ozem 
osobno i powiestkami na schedaoh Dekretem 
Podkomorsko-Exdywizor. w Muśnikach fero
wanym danych urzędowie podanemi zawiada
mia się.

Sędzia Ziemski P tu  Wileńskiego. Stani
sław Drzewicki. Sekretarz Orłowski. (5og)

2 Podpisani mają honor uwiadomić Sza
nowną Publiczność, iż przejeżdżając przez mia
sto tuteysze , mają zamiar krótki czas tu za
bawić. Przyymnją obstalowaoia wsselkich na
rzędzi optyoznych i mechanicznych Szczególnie 
zaś okularów. Mieszkamy w domu Kloca przy 
ulicy Niemieokiey.

Bracia Tietzner optycy i mechanicy.
nojiHUMeScmepŁ I I oaitojikobhhk.ł  P j i h k o b -

ęxn. (44?) —------------
5 Od Mozyrskiego Niższego Ziemskiego Sądu 

ogłasza się,iż w O wrnezskim powiecie w zięty , 'as  
tamecznego Niższego Ziemskiego Sądu do tego ta 
kiego przeprowadzony , człowiek Iw an  N ik o 
łajem, p o w i a d a j ą c y  s i ę  r o d e m  S a r a t o w s k i e j  g n 
bernii Piotrowskiego powiata ze wsi W erszaat 
obywatela Arkadija Nikołajewicza Juwmatowa 
włościaninem , mający od urodzenia blizko 4 o 
lat i następujące przymioty : wzrostu 2 a r . ,  
wiersz., włosy na głowie i brwiach, cicmno- 
ruse, oczy bure, nos i gęba średnie, podbródek 
okrągławy, 'twarz czarniawa i ospowata. Utrzy
muje się zaś poraieniony człowiek w Mozyrskim 
mieskim ostrogu, i przeznaczono uczynić naprze
ciw powiadaniu jego sprawkę, o ozem pisano 28 
maja teraznieyszego roku do Mińskiego gnber- 
nialnego Rządu i Saratowskiey gnbernii do Pio
trowskiego Niższego Ziemskiego Sądu. Lipca 
12 dnia i 8 5 i roku. (5 16Gj 

Assessor Pielecki.
Za Sekretarza Kapniński. (48*)

5. Katarzyna Stachowska,Iuslytntorka płci 
feńskiey, podaję do wiadomości iuteressującyoh, 
iż w domie Jana Gieyslero, na ulioy Policey- 
skiey, przeoiw pałacu Ogińskiego, gdzie i w ro
ku przeszłym Instytut miał lokacyą; tamże od 
duia Igo października roku bieżąot-go , rozpo
czną się lekcye porządkiem przepisanym od Iłzą- 
dn CESARSKIEGO Uniwersytetu Wileńskiego.

Wolno drukować Poliomeyster Rutkowski. 
(48?)  _

U w i a d o m i e n i e .
2 P e n sy a ’ żeńska D ey b e ló w  w  W iln ie ,  

przez czas k ilk u  m iesięcy  zamknięta, na  
n o w o  otw orzoną została; o czein Insty-  
t u t o r o w ie , Osoby w  tćm  interessow a-  
n e ,  maią honor u w ia d o m ić .—  W i l n o  
roku i 8 5 i  septembra 15 dnia. (5o5)

  -------------  DODATEK
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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

S a n k t-P e tersb u rg  d n ia  10 W rześn ia . 

N a y w y Ł s s y  D y p l  o r n a t

N ASZEM U Litewsko-W ileAskietnu C ywilne-  
tnn G ubernatorow i, Rzeczyw istem u łladzcy  Stub
nu , Obrjezkowii.

P o  zaświadczeniu Głównodowodzącego A r 
mią Odwodową,Jenera ła-Piechoty ,  Hrabiego T oł-  
'Sto/a, pragnąc okazać "Wam szczególnieysze za
dowolenie,  za stateczną gorliwość Waszę ,  w za
rządach powierzoney W a m  Li tewsko-Wileńskie j"  
Guberni i ,  N a y m i ł o ś c i w i e y  M i a n u j e m y  
W a s ,  Kawale rem O rd e ru  Sw iętey Anny p ie rw -  
szey klassy; przesyłając znaki tego Ord e ru ,  Roz
kazujemy włożyć na siebie 1 nosić podług ustaw,

'Zostajemy ku  W a m  C E SA R S K Ą  NASZĄ 
Łaską przychylni .

S a n k t-Y e tersb u rg  N* au ten tyku  podpisano własną JkCo
3o Augusta  i 8 3 i r .  CbsaHskut Mości ręką:  ŚV I K  O Ł  A Y.

Sankt-P etersburg dnia  11 W rześn ia .

W ó d z  Naczelny Armii Działaiącey,  Jen e ra ł -  
Marszałek  P olny,  X ią ię  W arszaw ski, H rabia P a -  
skiew icz-E tyw ański, donosi J L G O  C E S A R S K I E I  
MOŚCI,  pod dniem 2 teraźniejszego W rześn ia ,  
O d a U x y o  K r o z p o r z ą d z e n i a c h  , przezeń uczynio
nych,  dla ostatecznego przywrócenia prawey wła
dzy vv Króles twie Polskićm.

Szczegóły układów,  k tóre  poprzedzi ły pod
danie W a rsza w y , i samego poddania jey zwycięz- 
k iemu orężowi Naszemu, już są wiadome. W ó d z  
Naczelny,stosując się ściśle do świętey  woli J E G O  
C E S A R S K I E Y  M O Ś C I — u n i k a ć , i l e  można, da
remnego k rw i  rozlewu,  oznamionował wszystkie 
działania swoje pod W arszaw ą, uczuciami wspa
niałości, zupełnie godnemi  Narodu Rossyyskiego.  
Pragnąc oddalić zgubne następstwa szturmu tak 
ludnego miasta, W ó d z  Naczelny starał  się przed 
lego rozpoczęciem,  śrzodkami łagodności i p rz e 
konania,  przywieść Naród Polski  do poddania się, 
alc bieg układów,  o tern zaszłych i drukiem już 
podanych do powszechney wiadomości,  dowodzi 
dostatecznie zatwardziałego obłąkania rządu bun
towniczego , k tó ry  pogrążył  N a ró d  Polski  we 
wszystkich okropnościach p rzedłużoney  , k rwa-  
wey woyny.  Nie przypuszczając przekonania 
łagodności , s tarał  się ten rząd chytrością 
oddal ić s tanowczą c h w i l ę , k tór a  miała po
łożyć koniec  okrucieńs twom , k tó re  były w 
W a rsza w ie  , i wtedy  tylko skłoni ł  się do bez
warunkowego poddania się,, k iedy zwycięzkie 
woysko nasze, przełamawszy wszystkie warownie 
W a r s z a w y ,  gotowało się iuż, bagnetem oczyścić 
miasto od buntowników.  Tern bardziey poddanie 
s ię ,  w t ey  chwil i  oświadczone,  zdawało się zu- 
pełnem i prawdziwem.  W o y s k o  Polskie,  zaczęło 
natychmiast  wychodzić z W a r s z a w y , w k i e ru n 
k u  ku  P łockow i j roz lew k r w i  zatamowany,  i

n 5 .
śni a v. s. i85 i  roku.

W o y sk o  nasze, które okazało w przeciągu dw u -  
dziennego szturmu cuda waleczności, a ws t rz ym a
ne  W samym zapale bi twy,  k iedy s i ę  wszystko 
poddawało ich niezachwianemu męztwu, weszło do 
miasta w przykładnym porządku, okazuiąc na ka
żdym kroku,  iak nayśurowszą karność i iak n a j 
wspanialszą uwagę dla spokoynych obywate li  mia
sta.

Bezpośrzednio po zajęciu W arszaw y, M a r 
szałek P olny,  naznaczywszy J ene ra ł -G ube rn a to -  
r e m  W W arszaw ie  J en e ra ł a  Kawaleryi ,  Hrabiego 
W itta , aKommendantem Jene ra ł -M ajo ra  A r ty l i e -  
ryi ,Barona przedsięwziął  wszystkie ś rzodki
ku zapewnieniu bezpieczeństwa mieszkańcom,  £ 
przywróceniu działań prawego Rządu:  zbierania 
się szkodl iwych zgromadzeń przecięte;  działania 
Urzędów mieskich przywrócone ;  prawa i posta
nowienia moc swoję odzyskały; gwardya narodo
wa i mieszkańcy rozbrojeni ;  dla odbywania służ
bowych obowiązkow,  wymagających znajomości 
języka i mieyscowości,  przybrano dostateczną l i 
czbę ludzi z obywateli ,  znajomych z godnego u-  
fności sprawowania się i sposjbu myślenia;  usta- 
nowioua osobna kommissya, dla rozpat rzenia:  ko 
mu z oficerów,  oświadczających chęć  opuszcze
nia szeregów buntowniczych , można dozwolić 
przebywania w W a rsza w ie , a k tórzy powinni  b y ć  
z miasta oddaleni.  Wszystkich  takich Oficerów,  
znayduje się teraz w W arszaw ie  do 700, a w l i 
czbie ich znajomsi: J en e ra ł -P i ech o ty  Izydor  K ra -  
s iń sk i , J ene ra łowie  dywizyyni:  R aiitenstrauchj 
Krukow iecki, .M aletski, J e n e r a ł  brygady B o n ta n , 
Pułkownicy:  R u tje , Korytowski, W eysflog  i Gu~ 
genmus, oraz Podpółkownicy:  K rzanowski i P r ą -  
dzyński. Nadto przedsięwzięte śrzodki  około za
chowania w całości  gotowych kapi tałów Banku 
Warszawskiego , rozciągających się do 5 o mil,  
•złotych..

Przez wszystkie te rozrządzenia położono 0- 
snowę t rwałego ustalenia porządku w K ró l e w -  
stwie Polskićm;  lecz, ż'żalem, niektórzy z cz łon
ków rewolucyjnego  rządu, udawszy się z w o y -  
skami polskiemi, które wyszły % W a r s z a w y , r y 
chło oznamionowali obecność przy nich  swoią no- 
wern wiarołomstwem,  również  orzeciwnem świę
tości układu i uroczystości danego zobowiązania 
się, iak i wyraźnym korzyściom Narodu Polskie
go. Podżegane przez tych źle myślących,  woyska 
Polskie, z mocy warunk ów  26 Sierpnia,  obowią
zane iść ku P łockow i, dla oczekiwania w okol i 
cach lego miasta N a y w y ż s z e g o  rozstrzygnie- 
nia, względem dalszego ich przeznaczenia, nie do- 
pełniaią tych wa runk ów .  Nie uznając ich , pod 
pozorem, że im wcale nie była  wiadoma moo u- 
kładów,  rozłożyły  się one w  okolicach M odlina, 
i w samey tw i e rd z y ,  zmieni ły Głównodowodzą
cego niemi Hrabiego M ałachow skiego, obra ły  na 
iego mieysce R ybińskiego , i połączywszy z sobą 
oddziały,  które były  około P ło cka , gotuią się do 
nowych nieprzyiacielskich działań. Podobnież t e 
mu postąpił i osobny oddział  W o y s k  Polskich ,  '  
który, w czasie wzięcia W a rsza w y , znaydowat



się blizko Siedlec, pod dowództwem Romarino , 
a przy którym znayduią się : Xiążę  Czartoryski, 
Lelew el i n iektórzy ieszcze z członków poprze- 
dniczego rządu buntowniczego i Seymu. R om a
rino, o trzymawszy od Je n e ra ł  Adjutanta,  Barona 
Rozena, na skutek rozkazów Wodza Naczelnego, 
Wezwanie, iść, na osnowie teyże umowy,  k u  P ło c 
kow i, wyraźnie odmówił iego wype łnienia  i za
miast  tego, ruszył  z Siedlec przez Łuków  na R a 
dzyń  ku  górney W iśle.

Jen e ra ł  Marszałek Polny ,  X ią żę  W arszaw 
ski, H rabia Paskiewicz-JErywańśki, pragnąc i w 
tern zdarzeniu doświadczyć pierwey śrzodkow ł a 
godności, wysła ł  do dowódzcy woyska Polskiego,  
pod M odlinem  znaydującego się, Jenerał -adjutan-  
ta Bercha , z wyraz'nem żądaniem ścisłego w y 
pełnienia wszystkich w a ru nków  układu 26 Sierp ,  
nia, i oddania twierdz  M odlina  i Zam ościa, a ra 
zem z tein uczyniwszy wszystkie rozporządzenia, 
ażeby, w zdarzęniu dalszego uporu,  zmusić ich do 
tego siłą oręża. Stosownie do tego, Jenerał -Adju-  
tant  Baron Rożen, wysłany juz w pogoni oddzia
łu  Romarino', a na przypadek, jakichkolwiek ze 
s trony tego ostatniego pokuszeń , do przeyścia na 
l ew y  brzeg M isły, dane należyte inst rukeye Je-  
nera ł -Adjutantowi  Riidigerowi, tam znaydujące- 
musię .  W  skutku tych  rozrządzeń,  Jenerał -Adju-  
tant ,  Baron Rożen, żywo goniąc buntowników,  
2go września znaydował  się już w marszu z M ar- 
kuszewa  do W ąwolnicy.

Kończąc  swóy rapor t ,  W ó d z  Naczelny p r z y 
dał  wiadomość, o klęsce, zadaney przez Jenera ł -  
Adjutanta Riidigera, oddziałowi  buntowników pod 
dowództwem Różyckiego. Szczegóły tey rozprawy 
zawieraią się w tom, co następuie:

R óżycki, ze wszystkiemi swemi siłami, z lasów 
pomiędzy Szydłowcem  i M irem, dnia 27, pocią
gnął  przez W ierzbicę i Cepielow  ku W iśle. J e - 
nerał -Adjutant  Rudiger , dowiedziawszy się o tern, 
zostawił w Radomiu  2 bataliony piechoty i 6 szwa
dronów jazdy, ze ezterma działami, pod dowódz
twem Jego K ró le w sk iey  Wysokośc i ,  Xigcia  A da
ma Wirtemberskiego , a z ezterma batalionami i 
z całą pozostałą jazdą , dnia 28 poszedł przez 
Skaryszew  i Cepielew  do Janowca. D. 28 p rzed 
wieczorem , Różycki przybliżywszy się niespo
dzianie do szańca przedmostowego , rozłożył  się 
przed nim, i rozpoczął strzelanie z dział swoich; 
ale zostawszy uwiadomiony o zbliżeniu się J e -  
nerał -Adjutanta Riidigera , cofnął się d. 29 z po
śpiechem.  Jenera ł -Adjutant  Rudiger , doścignął 
jego aryergardę  pod wsią Chotezy, i złamawszy 
ją, natarczywie gonił.  Różycki, korzystając z na- 
darzonych  mu dogodnych pozycyy w cofaniu się, 
starał  się zatrzymać ; ale za każdym razem by ł  
pobi ty i zmuszony do ucieczki z w ie lk ą  stratą.  
Cała jego strata w ranionych : dowodzący całą 
piechotą Podpó łkownik  Kwiatkowski, i 4 O b e r -  
Oficerów i d o  5oo ludzi rang niższych z woysk 
regularny ch  po większey części starego żołnie
rza..— Liczbę zabitych i ran ionyc h  Jen e ra ł -A d -  
julant  i l udigerkładzie  naymniey do 1000 ludzi. 
Nadto,  nader znaczna l iczba rozbiegła się po la
sach,  osobliwie z u ż y t y c h  do szeregów z powsze
chnego powstania.  St rata z naszey s trony cale  
nieznaczna— nie wyżey 100 ludzi,  k tórzy ubyl i 
z szeregów. W  liczbie l ekko ranionych ,  dowo- 
dzący półkami: Noworossyyskim dragońskim Ma
jor Bistrom  i Moskiewskim dragońskim P ó ł k o -  
wnik  Leszem . {Dod. do Rusk. Inw . N, i  51.)


